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Orędzie z 25 lipca 2024 r.  

„Drogie dzieci moje! Z radością was wybrałam i prowadzę was, bo w 

was, kochane dzieci, widzę ludzi wiary, nadziei i modlitwy. Niech was, 

kochane dzieci, prowadzi duma, że jesteście moimi, a ja was prowadzę do 

Tego, który jest Drogą, Prawdą i Życiem i jestem z wami, aby pokój 

zwyciężył w was i wokół was, bo z tą intencją Bóg posłał mnie do was. 

Dziękuję wam, że odpowiedzieliście na moje wezwanie”. 

 

Drogie dzieci moje

Widzimy od samego początku, że 

jest to orędzie szczególne, 

ponieważ Gospa zwraca się do 

nas inaczej niż zwykle. Nie 

mówi: Drogie dzieci, ale Drogie 

dzieci moje. Wystarczy to jedno 

słowo moje – Draga djeco moja, 

które nadaje ton całej treści 

orędzia, które jest przepełnione 

miłością i dodaje nam otuchy. 

Chętnie czytamy te pokrzepiające 

słowa i nabieramy pewności, że 

Matka Boża jest z nas zadowolona. 

A to niemało! 25 czerwca, Maryja 

nie od razu powiedziała 

„dziękuję”. Zorganizowana została 

przepiękna Nowenna, która 

gromadziła nadzwyczajną liczbę 

uczestników i wymagała wiele 

poświęceń. Nie było rzeczą łatwą 

wytrwać w tej Nowennie. Jednak 

stanowiła ona świadectwo wiary  

i sprawiła Matce Bożej wielką 

radość. 

Maryja wyraża w tym pięknym 

orędziu swoją radość. Przede 

wszystkim – zaczyna słowami: 

Drogie dzieci moje - a następnie 

mówi z radością was wybrałam. 

Są to słowa, które słyszeliśmy już 

wielokrotnie, ale dla Niej są 

niezwykle ważne i kiedy je 

wypowiada, pragnie, byśmy 

zrozumieli dwie rzeczy: po 

pierwsze – Maryja wybrała 



właśnie tę parafię. Był rok 1984, 

gdy przekazała pierwsze orędzia 

czwartkowe. Mówiła w nich, że 

wybrała tę parafię, aby należała do 

Niej i aby ją prowadzić. Maryja 

przyszła, aby umocnić Kościół  

i uczynić go narzędziem pokoju 

dla świata. Parafianie 

medziugorscy zawsze szczycili się 

tym, że to właśnie ich parafia 

została wybrana – i słusznie.  

Po drugie – Maryja wybrała 

poszczególne osoby. Jest 

konkretna, rzeczywista parafia, 

która znajduje się w 

Medziugorju – i jest „parafia” 

duchowa, złożona z ludzi 

rozsianych po całym świecie,  

którzy przyjęli wezwanie Gospy. 

Także ci wszyscy, którzy są 

daleko – w najbardziej odległych 

miejscach 5 kontynentów – 

zostali wezwani, aby stanowić 

część tej niezwykłej parafii, 

która należy do Maryi. Maryja 

jest jej Matką, to Ona ją 

ukształtowała, Ona ją 

prowadziła, formowała przez te 

wszystkie lata. Maryja otacza tę 

parafię szczególną opieką. To 

narzędzie wielkiej walki 

duchowej, prowadzące do 

zwycięstwa, które wprowadzi 

ludzkość w czas pokoju.  

Gdy Maryja mówi: z radością was 

wybrałam – czujemy, że te słowa 

dotyczą także i nas, 

pielgrzymów, którzy poznali 

Medziugorje wiele lat temu, albo 

przybyli tu całkiem niedawno, 

albo dopiero przybędą. 

Powiedziała, że to Ona wzywa do 

Medziugorja. Jest to wezwanie 

osobiste, skierowane 

indywidualnie do każdego. 

Maryja wzywa poszczególne 

osoby, aby utworzyć wojsko 

swoich apostołów: apostołów 

nadziei, apostołów świadectwa, 

apostołów miłości. 

Zatrzymam się także przy 

następnych słowach: i prowadzę 

was. Trudno zliczyć ile razy Matka 

Boża mówiła, że nas prowadzi. To 

prowadzenie macierzyńskie, które 

nie zastępuje Kościoła w roli 

przewodnika – lecz jest ono realne 

i prawdziwe, wyraźnie 

odczuwalne. Trwa już od 43 lat! 

Gdyby Maryja nie przychodziła, 

aby nas prowadzić – nie byłoby 

tych wszystkich pielgrzymów, 

którzy nieustannie przybywają do 

Medziugorja i niewykluczone, że 

to miejsce już od dawna zostałoby 



zapomniane. Tymczasem ciągle 

trwa – i będzie trwało. Możemy 

być dumni z tego, że zostaliśmy 

wybrani i wezwani przez Maryję – 

to dla nas wielka chluba i zaszczyt, 

że należymy do tej duchowej 

parafii i powinniśmy mieć 

świadomość, że Ona nas prowadzi, 

przede wszystkim za 

pośrednictwem orędzi.  

A zatem, powinniśmy słuchać co 

Maryja do nas mówi i robić to,  

o co prosi – tak jak było  

w przypadku Nowenny (...). 

Dziś Maryja mówi: widzę w was 

ludzi wiary, nadziei i modlitwy. 

Mówiła o tym już na samym 

początku objawień, gdy wyjaśniła 

Widzącym, że przyszła do 

Medziugorja ze względu na wiarę 

mieszkańców. Należy pamiętać, że 

to wiara mocna, która przetrwała 

400 lat pod panowaniem islamu, 

pod uciskiem imperium 

Ottomanów, a potem kolejne pół 

wieku reżimu komunistycznego, 

od końca wojny aż do roku 1991. 

Wybrała Medziugorje dlatego, że 

znalazła tu sporą liczbę ludzi 

wierzących. Pamiętajmy, że było 

tu wielu męczenników, którzy 

oddali życie za wiarę. Wystarczy 

wspomnieć męczenników  

z Szirokiego Brijegu. Ci ludzie 

byli odważnymi świadkami wiary, 

przez całe stulecia. Chorwaci 

zachowali wiarę, stali się 

przedmurzem chrześcijaństwa  

w tej części Europy. 

Widzę w was ludzi wiary, nadziei  

i modlitwy – chodzi tu o wiarę  

w Chrystusa, Syna Bożego, 

Odkupiciela świata, o wiarę  

w Słowo Boże, o wiarę, którą 

wyznajemy – lecz także o wiarę  

w obecność Maryi. To nieco inny 

wymiar wiary, wiara w objawienia 

różni się od wiary katolickiej, 

jednak jest ważna, ponieważ nas 

umacnia w wierze, w tym celu Bóg 

posyła Kościołowi Maryję, Jezusa, 

proroków i świętych, aby 

rozbudzić i odnowić naszą wiarę. 

(...).Matka Boża zwraca się do nas 

bardzo czule. Mówi: „Drogie 

dzieci moje”, potem dwukrotnie 

nazywa nas kochanymi dziećmi, 

posługuje się przy tym 

zdrobnieniem, jak mama, która 

pieszczotliwie zwraca się do 

swego „syneczka” albo 

„córeńki”. Następne zdanie jest 

bardzo ważne:  Niech was 

prowadzi duma, że jesteście moimi. 

Waga tych słów jest ogromna! 

Jest bardzo wielu chrześcijan  



i zbyt wielu katolików, którzy 

wstydzą się Matki Bożej. Wstydzą 

się być maryjni, wstydzą się 

modlitwy Zdrowaś Maryjo, 

wstydzą się odmawiania Różańca 

Świętego. Nie zdają sobie sprawy 

z własnej śmieszności. Przychodzi 

mi na myśl pewien człowiek, który 

oznajmił mi, że nie pójdzie na 

Podbrdo, tylko na Kriżewac, bo 

zamierza modlić się bezpośrednio 

do Boga Ojca Przedwiecznego. To 

brzmi jak jakaś anegdota – ale 

usłyszałem to kiedyś na własne 

uszy i zdałem sobie sprawę, że są 

tacy ludzie, którzy wstydzą się 

tego, że należą do Maryi. 

A Matka Boża mówi: Niech was 

prowadzi duma, że jesteście 

moimi. Kiedyś powiedziała 

również: Z różańcem w ręku 

pokażcie, że należycie do mnie. 

Powinniśmy być na tyle pokorni, 

by nazywać Maryję naszą Matką  

i okazywać Jej szacunek, by 

odczuwać Jej bliskość, Jej 

prawdziwą obecność, Jej miłość do 

nas, dostrzegać Niebo, które jest w 

Niej, modlić się do Maryi we dnie 

i w nocy, nie wstydzić się Jej, a 

nawet nosić różaniec na szyi, nie 

wstydzić się pobożności 

maryjnej, nie wstydzić się  

i umieścić w ogrodzie figurę 

Matki Bożej z Lourdes czy  

z Medziugorja.  

(...) Należeć do Maryi to 

naprawdę powód do dumy  

i można się tym szczycić. Maryja 

powiedziała kiedyś, że jeśli 

należymy do Niej – odniesiemy 

zwycięstwo. Należeć do Maryi, to 

znaczy naśladować Ją, upodobnić 

się do Niej, być pokornym jak 

Ona, usłużnym jak Ona, 

życzliwym jak Ona – w pewnym 

sensie być także bezbronnym jak 

Ona, służyć innym tak, jak Ona. 

Właśnie takimi powinniśmy być.  

Maryja jest Królową Nieba  

i Ziemi i zwycięży siły złego, 

który usiłuje zniszczyć świat. 

Odniesie tryumf, dzięki 

maluczkim i pokornym. 

Oczywiście, zaraz się znajdą 

uczeni w piśmie, którzy zaczną 

mówić, że jest Jezus, że Maryja nie 

jest potrzebna, co najwyżej może 

być przy Kościele, jak odźwierna 

przy furcie. Wcale tak nie jest. 

Maryja jest na zewnątrz Kościoła  

i prowadzi nas do Jezusa, lecz jest 

także obecna w Kościele, gdzie 

adoruje swego Syna obecnego  

w Najświętszym Sakramencie 

Ołtarza.  



Pamiętajmy o słowach Ad Jesum 

per Mariam – do Jezusa idzie się 

przez Maryję. Kto chciałby iść 

na skróty – nigdy nie dotrze do 

celu. Dlaczego? Dlatego, że 

drogą pokory nie da się iść 

samopas. Właśnie dlatego Maryja 

mówi: a ja was prowadzę do Tego, 

który jest Drogą, Prawdą i Życiem. 

Jezus jest Drogą, która prowadzi 

do Ojca, jest Prawdą, która daje 

światło, jest Życiem, które nas 

zbawia. Kiedy św. Jan Paweł II 

mówił o pośrednictwie Matki 

Bożej, lubił powtarzać, że jest 

tylko jeden pośrednik pomiędzy 

Bogiem a ludźmi, a jest nim 

Chrystus. Jednak pomiędzy nami  

a Chrystustem jest pośredniczka - 

czyli Maryja. Za Jej 

pośrednictwem otrzymujemy łaski 

Chrystusa i Jej pośrednictwo 

prowadzi nas do Chrystusa. 

Maryja jest naszą orędowniczką 

i pośredniczką, która prowadzi 

nas do Jezusa Chrystusa, a On jest 

jedynym pośrednikiem pomiędzy 

Bogiem a ludźmi. Tę piękną 

intuicję Jana Pawła II streszczają 

słowa Gospy: prowadzę was do 

Tego, który jest Drogą, Prawdą  

i Życiem.  

Ostatnio stawiała wiele wymagań. 

Dzisiejsze orędzie dodaje otuchy. 

Odnosi się wrażenie, że Maryja 

pragnie nas wszystkich 

przygarnąć i przytulić. 

Potwierdza po raz kolejny, że 

przybyła tutaj jako Królowa 

Pokoju. Należy pamiętać, że 

Maryja kiedy mówi o pokoju, ma 

na myśli przede wszystkim 

pojednanie ludzi z Bogiem. Kiedy 

na początku objawień ukazała się 

widzącej Marii, powiedziała: 

Pokój, pokój, pokój! Pojednajcie 

się z Bogiem i między sobą. 

Ludzie wypowiedzieli Bogu 

wojnę. My też toczymy wojnę  

z Bogiem, kiedy odrzucamy wiarę 

i Krzyż Zbawiciela, posłanego 

przez Boga. W naszym życiu i 

naszym społeczeństwie nie ma 

miejsca dla Boga. Pokój oznacza 

przede wszystkim powrót do Boga, 

pojednanie z Bogiem, nawrócenie 

poszczególnych ludzi i całych 

narodów. Skoro Matka Boża 

mówiła w Fatimie, że Rosja się 

nawróci, dotyczy to także innych 

krajów i narodów. Naród rosyjski 

ma szczególne znaczenie, 

ponieważ od 1917 r. odegrał 

znaczącą rolę w historii ludzkości 

rozprzestrzeniając w całym 

świecie błędy komunizmu. Maryja 



potrafi oswoić nawet tego 

„niedźwiedzia”. Sądzę, że 

dożyjemy tych czasów. Może 

będzie nam dane zobaczyć 

nawrócenie narodów, może nie – 

ale z całą pewnością to się dokona. 

Dlatego Maryja mówi: jestem z 

wami, aby pokój zwyciężył w was  

i wokół was. Maryja pragnie, aby 

w naszym wnętrzu pokój 

zwyciężył pychę, złość, zawiść 

i zazdrość – aby pokonał całe zło, 

które w nas jest. Maryja zawsze 

powtarza, że najpierw pokój musi 

zapanować w sercu człowieka, 

następnie w jego rodzinie, a potem 

w jego otoczeniu – w ten sposób 

niczym wezbrany potok zacznie 

płynąć przez cały świat. Nieśmy 

całej rodzinie ludzkiej pokój 

płynący od Boga, który stworzył 

człowieka i obdarzył go duszą 

nieśmiertelną. Bóg jest Ojcem 

wszystkich ludzi, dlatego wszyscy 

mamy prawo nazywać go Ojcem  

i powinniśmy to czynić.  

Bóg posłał Maryję jako Królową 

Pokoju, ponieważ pragnie 

zaprowadzić pokój na świecie,  

a Maryja tego dokona i uczyni to  

z naszą pomocą, sprawi, że dla 

ludzkości zapanuje czas pokoju. 

Mało tego! Maryja powiedziała 

kiedyś, że będzie to czas pokoju  

i rozkwitu i że nastąpi to w tym 

stuleciu: Jeżeli przyjmiecie Króla 

Pokoju, ten wiek będzie stuleciem 

rozkwitu i pokoju. Matka Boża 

przypomina, w jakim celu 

przychodzi, dlaczego się trudzi  

i potrzebuje naszej pomocy. 

Właśnie dlatego prosiła nas  

o Nowennę. Po raz kolejny 

przypomina, że jest z nami, 

ponieważ Bóg Ją posyła:  jestem  

z wami, aby pokój zwyciężył w was 

i wokół was, bo z tą intencją Bóg 

posłał mnie do was. 

Dzisiejsze orędzie podnosi na 

duchu, stanowi zachętę  

i pocieszenie – ale nie wolno 

zasypiać na laurach. Nie traćmy 

czujności i nie odkładajmy na 

bok broni, jaką jest modlitwa – 

modlitwa wytrwała i nieustanna, 

dla naszego własnego dobra i dla 

nawrócenia dusz. Módlmy się za 

tych, którzy są daleko od Boga, 

módlmy się w intencjach Matki 

Bożej. Nie ma nic piękniejszego, 

niż poświęcić czas swojego życia 

wielkim dziełom Boga 

Stworzyciela, Zbawiciela  

i Uświęciciela(...)   

                            o. Livio Fanzag 



                                         W wakacje 
 

W wakacje i w ciągu roku możesz przybyć sam czy  

z rodziną do naszego Ogniska Bożego Pokoju w wybranym czasie 

na dłuższy lub krótszy pobyt -  po wcześniejszym zgłoszeniu. 

Będzie to czas życia według charyzmatu Ogniska Bożego 

pokoju.  Wieczysta adoracja, nauki i homilie   pomogą Ci przyjąć 

dar Bożego pokoju i posługiwać się środkami  w budowaniu 

rodziny czy w pracy wychowawczej w ciągu roku. 

 
 

Rekolekcje tematyczne w Ognisku w Suchcicach 

 Chcesz się umocnić ? 

Chcesz wzrastać ? 

Przyjedź: 

14-18 sierpnia ( środa-niedziela) –„W szkole Królowej 

Pokoju”. 

                      

Pielgrzymujemy do Medjugorie 

5 października (pierwsza sobota) na 9 dni 

Więcej informacj i i zapisy pod  

nr 507983234 i na miejscu –Agnieszka 

Zapraszamy ! 

 

 

 Zapraszamy na adorację Pana Jezusa 

          w Najświętszym Sakramencie 24/h; 



 Zapraszamy na wspólne rozważanie Pisma Świętego  

w czwartki o 19:00 i modlitwę różańcową o 20:15. 

 Wspólnota Różańcowa Mężczyzn zaprasza 

w poniedziałki o godz. 20:30, 

 

20 sierpnia (wtorek) będziemy śpeiwać piosenki Powstania 

Warszawskiego. Zapraszamy na 19:00. Również dzieci. 

 

25 sierpnia (niedziela) modlimy się o pokój w sercu  

z Bogiem i ludźmi oraz o zdrowie duszy i ciała.  

Rozpoczynamy Różańcem  

o godz. 18:00. Następnie sprawowana jest Msza św.  

i modlitwy o pokój i uzdrowienie. Jest też możliwość 

podjęcia Duchowej Adopcji Dziecka Poczętego i Przyrzeczenia 

Trzeźwości. 

Zapraszam 

 

o. Eugeniusz Śpiołek SP  

 Moderator Ogniska Bożego Pokoju 

 

 

 

 

 

 

Kontakt: tel. 507983 234, 515419754 ogniskobozegopokoju.pl, 

ogniskobozegopokoju@gmail.com, Facebook; Ognisko Bożego Pokoju. 
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